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Tygodniowy spór kón«tytu 
cyjny a b ń c r y l  tlę rach^tlą 
sejmu,*wyl»ai©jąirą k o rn i ś j ę 
głów ną i dającą zgols uteoeste- 
k iw asą przez  lew itę  m terpre 
tseję malej konstytucji. Uchiwa 
lit inteipnettcyjn# stw ierdziła, 
ł e  estateczK®-"'decy*ja •• w  razie 
ifeaiifiifem w sprawie kaadyaa 

h a prerfijęr® 
m em  a naczelnikiem  pańatw ą 
należy do’ sejssm.

W  żadnym ustreju parłam«« 
tamym sjjfeawa per'»*uaienta 
pomiędzy głową  państwa a 

...parlamentem etb et© • ustalania 
kandydata c i  prezydenta h»i- 
nistrów nie jest dotycbczia- u 
jęła w fcribę paraf rafo W, gdyż 
poreroaieow  .tak dtaifeatnej na­
tury pozostaw ione,jest taktowi 
i dobrej woli o bu najwyższych 
czynników państwowych. Z  gó 
ry więc było do przewidzenia, 
że interpretacja paragrafowa- 
wypaść musi drastycznie dis 
jednej lvJb drugiej strony.

Zły mi doradcami byli c l  Łtó- 
■ray radzili naczalnikówi pań  
etwa źądac od sejmu precyzo­
wania rzeczy, wymagająeej z aa 
tury swojej ogólnikowego ckreś 
len. a.

W brew oczekiwaniom zwo­
lenników 'długotrwałego przesi­
lenia i przypierana sejmu do 
moro komisja główna «T nk-speł 
na 24 sh godzinach od swego 
powstania .wyznaczyła kandy­
data ns premiers Piastowey, 
dając swoje głosy e s  p. Prza-

.Iskry").
Warszawa,' .27 czerwca

nowskim, spodziew ali się uzy ­
skać cd  .niego daleko  idące 
końce «je, ■ a w 'katrdym bądź 
rsvtie uauaięcie z rzsdu  mini 
r trćw  Skiraiiunta-. i  M ichalskie­
g o .  W ym agań w itosow eów  p .  
Pr zsnowski n is był w stanie 
pogodzić z interesem  państw a, 
piast o w ćy zaś. najbezczelniej 
głosy, dane- w niedzielę na ko 
mi;s;i głównej, cr fnęlś w p ac ie  
dziełek, r* rb ;j* jt«  po ra* dru 
gi próbę uiwerzenSa rządu.

Niedzielne- posiedzenie komi­
sji,' głównej miało uaementy
aule®  ch'arsktsiystyczue wten­
czas, gdy p Głąbińsfesw imieniu 
związtew Juri-sw.o - narodowego, 
ohrześc-jańskiej ’demokracji i 
grupy . Dabanowicz* - postawił 
kandydaturę posła Skulskiego, 
nie bacząc na te , źe  już -po­
przednio wiadomo było, no po­
dobnej propozycji, stawianej
pjz*z grupy centrowe- i naro- 
dawą partję Srobótmćzą, poseł 
Skulski nie przyjął Czy był
w tym manewr utrzymacie ksn 
dy datury posła Sfesl ikiego jako 
kandydatury-prawicy w _cek 

..odcięcia klubu zjednoczenia od 
końtanti, z lewicy czy też wy­
pływało to ze szczeryth inten-. 
cji grup mienionycb, osądzić
trudno. Mustiiło jednak kosz­
tować 8.uia prawicę zaparcie 
się w tak oficjalny sposób 
% szy&tkich argumenló w, któ 
rymi - posiłkowała się ©na w  
półtorarocznych n.spaśsiach na 
p. Skulskiego.
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I tym rasem, tak jak- przy 
innych zasadniczych spraw ach 
państwowych, narodowa demo- 
kr staja stwierdzić musiała, j e  
bez pomocy ee&tni&>, którego 
iśtńieńie stale neguje, -nietylkó 
równowagi politycznej w pań 
śt-wie stworzyć nie jest w m«ż 
nea«i al* nawet nis czuje się 
na siłach przeciwstawić się le ­
wicy tara, gdzie walka p rz y ­
biera oatre fot-rcy. Lewica p o ­
niosła porażkę, zawdzięczając 

- jedynie stanowisku centrum , 
którego faktycznym w yrazicie­
lem jest narodowe zjednoczą 
nie ludowe 

Chcąeratow ać przegraną apra 
wę pepeeai usiłowali rozpocząć 
jeszcze raz spor konstytucyjny 
i postawili wniosek © rea  
sumpcję uchwały z dnia 16 go 
czerwca

W ybrali k u temu w porożu 
mieniu z pia&tewcami środo- 
w® .posiedzenie sejmu, k tóre z 
góry określone, jako ' pesiedze 
nie bez głosowań, nie był© li­
czebnie obsadzone prrez n ie- 

• spodziewające się ataku kluby. 
W życiu pariainsiitaruym jest 
t« nieprakty kowana ńielojalność, 
gdyż -nawet najbardziej z w a l­
czające się obozy, nie próbują 
spraw zasadniczych rozstrzy­
gać przy pomocy niespodzianek 
i spekulowania na nieprzygoto­
wanie przeciwników. Bi-zydkn 
finfa nie wd»ł» się gdyż zasko 
czone kluby dekompletując się 
jeszcze bardziej, wywołały brak 
q u o rum.

Trzeb® stwierdzić, że tak n ie ­
słychane i jawne szkodnictw a 
państwowe, jakie od 3 ca 'ty 
godni uprawi* p&lakfe stronnic­
tw o ludowe i P. P. ik nie u- 
ezłoby bezkarnie w żadnym, po­
litycznie uświadomionym spo 
łeezeństwie. Czy polska opi- 
nja publiczna z postępow ania 
stronnictw ̂ lewicy, narażających 
państw o.na niesłychasne kom ­
promitacje i mil jardowe straty , 
będzie umiała wysauc należyte 
konsekwencje i odwrócić się 
podczas nadchodzących w ybo­
rów od niepoczytalnych stron 
nictw, czy szerokie w arstw y 
ludności miejskiej i wiejskiej, 
k tóre zapłacą - za wybryki p® 
nów piastowców i pspeasow  w

Or. H. ®r@dzlś«ki
b . le k a js  aspśtaś& e h s ió b  •feotnyftri 

I -paneryc2Eych.
C h o ro b y  weneryczne • skorae 

i m o c so p lc to w * .
Pnyjmoje c-ć t l—5 i ad 6—8 

P e a ie  o d  5 - - 6  p a p o tu d o ia . 
Soencsw iec, 'LoivnGr-r- 2 saa, 7 (II p.)«

postaci wzrastającej erozyzuy, 
spadku kursu marki polskiej, a 
następnie zwięfeazenych p o d a t­
ków, zażądają porachunku od 
demagogów, szczycących ssę 
n a  wiecach obroną interesów lu­
du, trudno w Polsce i tu prze­
widzieć Zdaje*, ssę jednak, fże 
obecna awantura jest a byt ja ' 
skraw ą, ażeby nareszcie na niej 
się nie poznano. Cały światły 
o gó ł polski a is  obowiązek p o ­
dawani* tego, co się dzieje, do 
wiadomości okpiwsnym przez 

'/prow odyrów  szerokim w a r ­
s t w o m  ludności.

O statnie dni tygodnia, w k tó ­
rych nacisk ópinji publicznej i 
prasy zwrócił ®i-S przeciwko 
sprawcom  przesilenie, przyŁio- 
sły pewne otrzeźwienie wśród 
niepoczytalnych w a rc h o łó w . 
Pi*8towcy pierwsi, obejrzawszy 
się na dzieło swoje, zaczęli 
przemyśliwać, jak wybrnąć z sy ­
tuacji. Rozpoczęły się więc 
pertraktacje kuluarów® ns t e ­
m at porozumienia i utworzenia 
rządu. Pan W itos n!« miał nis 
lepszego do źrebienia, jak p o d ­
jąć  za poradą pp. Ratajów i 
D ębskich próbę wskrzeszenia 
centrolew*.

W  tym 'celu w czwartek p o ­
prosiła. o konferencję prezesa, 
klubu narodowego zjednocze­
nia ludowego, proponując u- 
tworzenie większości sejmowej 
od P. P. S do N .Z .L . w łącz­
nie. Oczywiście propozycja 
ta  została odrzucona, jako nie 
dająca gwarancji do utw orze­
n ia rządu dostateeżnis bezstron­
nego »ą ekres wyborczy, jako- 
też źadiaej rękojmi rozumnej i 
pokojowej polityki zagranicz- 
paj Również koncepcję lewi­
cy na tem at rządu pozaparla­
m entarnego 2  prezydentem w 
rodzaju profesora. Nowafca, nie 
m ającego najmniejszego p o ję ­
cia o sprawach polityki p ań ­
stwowej- 'i p«siadającego za je ­
dyną kwalifikację przynależ* 
Eość de P. S. L. oraz z-mini- 
stręm  spraw zagranicznych p. 
Skrzyńskim, który do pięty nie 
.dorósł p.. Sfdrmuntowi, okaza­
ły  się nierealne.

Pisstow cy i pepsesa próbo­
wali postawić kandydaturę jed ­
nego  z przychylnych sobie g®- 
neralów, sie i ten  pomysł po  
w ołąpia szefa rządu, stojącego 
na  baczność nie wywołał za  
chwytu; przeciwnie: trzeźw e
politycznie kluby uznały, że 
tam , gdzie cała zagranica w 
.istocie przemienia rządowego 
dopatruje się głusza*® czy n ie ­
słusznie niechęci dla poko­
jow ej polityki S k im cn ta , kon­
cep t z  generałem' byłby osnaj 
mniej ryzykowny.

Panuje ogólne mniemanie w



sejm ie. że przesileni* da $ię 
zażegassć w ciągu 24-ch gadzin, 
o ile ław ica zrozumie, że rząd 
musi odpow iadać ży wotnym  tn 
teresom  państw a, a n is kalkui* 
cjom wyborczym  p ia s ts w ó w  i 
pąpeesó  w, dbałym  a swój interes 
partyjny, zapom inających -jed 
mak & obowiązkacn- w gzlędem  
całej R s e c s y p o s p o l i t e ] .

W  chaosie walk partyjnych, 
spow odow anych bardzo pozio 
mymi celam i osobistej natury, 
ni© uw ydatniła się należycie 
wydarzeni© tej m iary, jak  w łą­
czenie G órnego Śląska i  o M s

(dołka o nffljonv.
55

—  C hcm lbym  ażeb y  się  od  
b y ło  w S a k t  M ande, w  pobliżu  
ls sk u  V in een aes, m o ża sb y  urtą- 
dsić przechadzkę pom iędzy śnią- 
daciem  i obiadem .

—  W  „SaS®B?e  rodzinnym *?
—  T ak... w łaśn ie.
—  A  w k ó r y m  dniu?
—  W sob&tę, od tej soboty  

za t>d k ń
—  A h jś  n ;e  m iał takiej n ie ­

p ogod y j»k d z is ie jsta
—  D es - c ? ,h  cap?zy kład? Nie! 

n !g d y .. B ęd tiem y m ieli nad so  
bą tak b ęk iin e  n iebo, j s k  oczy  
mej nanteczouel... A  s ło ń c e / , . 
no.,. z*b»ł*zys;!

—  SJ*fke... u  a  tw ój rozkaz... 
dla cieb ie  naarrykład?

—  I dia c ieb ie  s.arówno, je 
żeli zeeh  es?,

— Jakśo dla m nie? —  z?pytał 
chU piec. Mia żeb y ś  zam iar i 
m nie-**orosić  zarów no?

— T a k . zapraszam  cię na 
w esele . N ie  u czyn isz  nam  żadnej 
r o u ik y . Jesteś d u a ln y m  cMo 
pakiem , zaam  cię  <d dawna. 
Z :pras-ara d e  w ięc... u czyn isz

cierny. W spaniała chwila po* 
r^rotu prastarej dzielnicy pia 
atowskiej na tona ojczyzny, try ­
umfalne wejście wojsk poLkich
do K atow ic i Królewskiej H u ­
ty  i ni* dający się opisać entu- 
zjurm  górnoślązaków, plotą się 
w dziejach naszych w jednym  
wieńca, jak piękne kw iaty try 
uinfp narodow ego z chw asta­
mi. pryw aty, W srsholstwa i 
ciem noty tych. którzy, niepom ­
ni błędów  przeszłości, targać 
usiłują .-podstawy praw orząd­
ności i bytu. Ojczyzny

(—*) W rz e s s ss a .

m i praw dziw ą prssyfemn®ś5, 
przyjtnująe m oje zaproszenie.

—• L ecz .. —  zaczął M istleot % 
zakłopotaniem .

—- Ż id n eg o  lecz...— przerw ał 
introligator Z nasz m am ę Per  
rot, m ą ciotkę, znasz W ikterynę, 
m oją narzeczoną, znasz k u zy n ­
ką A n ie lę ... znajdziesz s ię  w ięc  
jak gd yb y  'wśród sw oich ... Zre­
sztą  ot! w iesz... m yśl p ew n a  
przyszła  m i d„- g łow y ... Zapra­
szam  cię dla sieb ie  na d ru żb ę .,

—  Na drażbą... m nie?—za w o ­
łał ch łop iec  zdziw iony,

—• Tak... cieb ie.
—  B óg ci zapłać, poczciw y  

chłopaku! — zaw oła ł M istń ot, 
ściskając ręk ę E ugen iusza  Lol- 
se su , skutkiem  którego  to -p o ­
r u s z e n i ,  struga w c d y  sp łyn ęła  
see starego  parasola na kap; tę  
m niem anego m icjsk iege  strażni 
ka —* n iech ci B óg w ynagrodzi 
za tw e  poczciw e serce  dla m nie  
sieroty  — ’odał, pew strzyaau ąc  
łzę, b ly sz . :tm a ń  w  oku. G iy  
się  nśe m a n kogo s  red-tiny, 
ni d-dsrych, ni b liższych  krew  
nycb , d u ssę  p rsep ełn ia  radość, 
zn a lsz łszy  n ieco przyjaźni. Nia  
czuje się  cz ło w iek  tak osam ot­
nionym  na św iec ie , tak op a

reakcji będzie W irth. 
tego niem ieckie partje  socjali­
sty csne m uszą zamrzoatać spo­
rów w ew nętrznych i utw orzyć 
jednolity front Mó %-ca zakon 
czył okrzykiem „Precz z ma 
nsrcbją i z centralam i roorder 
ezymi, niech żyj® republik®!"

Wrażenie we Francji.
Paryż, 27 czerwca.

. Prezydent' m inistrów  P r in 
csre  wystosow ał da przedst* 
wieielt. Niemiec w Paryżu p is ­
mo ż wyrazam i ubolew ania z 
pow odu śmierci Retkenao*.

W iadom ość o ź im c rd w a n iu  
R ttthenaua doszła do Paryża 
w godrinoeh popołudniow ych 
i wywołała wielkie wrażeni® 
W  związku z tym  om awiano 
pow ażne położenie w N-um- 
czecb i stw ierdzono, że dzia 
łalność nacjonalistów  niem iec­
kich jest coraz a re in ie jssa

Pisma stw ierdzają, że R athe 
na u pad ł ofiarą wszystkich w ro­
gów republiki jakkolw iek rów­
nież był w sze-egach wrogów 
trak tatu  wersalskiego.

S ta ife s t  kanclerza Rzeszy.
Berlin, 27 czerwc*.

M anifest, odczytany w reieh- 
stoga, »?r*z kanclerza Rzeszy 
W irtha brzm i w  ogólnych za ­
rysach jak  następuje;

M ord*ratwo dokonane na Ra- 
tbeoau był© jednym  ogniwem 
łańcucha przygotow anych od 
daw na zam achów  na republi­
kę N ajpierw  miano usunąć 
przyw ódców  republiki a potem  
i ją samą, W  w alce arzeciw  
takim  zbrodniarzom  należy po 
stepow sć energicznie W obec 
tego gabinet Rzeszy zaoropo 
now ał prezydentow i Rzeszy, by 
skorzystał z  upraw nień przy 
sługujących m u nm podstaw ie 
Konstytucji i w ydał nedżwy- ■ 
czajue zarządzenie dla obrony 
republiki przed organizacjam i 
m o r d e r c z y m i ,  -zagrażającymi 
przedstaw icielom  państw a.

Rząd natychm iast w ydał za­
rządzenie celem  niedopuszcze • 
nie do tej roboty  destrukcyj­
nej, k tórs nookounje podstaw y 
państw a. Rząd oczekuje, że ca­
ły  naród ooprze jego dążenia 
i apeluje do obywateli, by zjed­
noczyli się dl® ©brony republiki.

WAŻNE WIEŚCI.
■~Ł |ji*ES i. depesz wea©s®;®sych).

—  P o lic ja  b e r l iń s k a  p o d n io s ła  d o  
je d n e g o  m iljo n a  m a re k  n ie m ie c k ic h  su  
m ;  n a g ro d y  o b ie c a n e j  s a  w y k ry c ie  
m o rd e rc ó w  R a th e n a u a .

—  C z ic z e r in  z a c h o ro w a ł  p o w a ż n ie  w  
B e rlin ie .

—  Z  T o k io  d o n o s z ą , że  r z ą d  p o s ta n o ­
w ił  w y c o fa ć  w o jsk a  ja p o ń s k ie  z  Sy- 
b e r ji .

—  W  c z a s ie  p o g rz e b u  m a rsz a łk a  W il-

m m m m m m m m m m m m m a m

srcEOnysa, o którego  nikt się 
ńla troszczy!

—  Z Mym przyjm ujesz, prxy  
będziesz?

—  Ba! czy przyjm uję, życzli­
w ość  tw oja rozrzew nia m nie do  
głębi... oia  n ta y n ię  ci w sty d u , 
bądź pew nym ! W ystroję ssę 
szyfeow nie... zobaczysz! Garni­
tur w ęsa łn y  całkiem  n ow y , za  
czterd zieści pięć franków ... B ia­
ła  Jsk .śn ieg  k os s o la . . b iały  
kraw at i k a s d s e lk i .  b u ty  la­
kierow ane Ee śp ie z a s t f łs i  n o ­
sam i .. H«! i cóż psw iest,?

—  M»s? słu szn ość , lecz  s ie  
esyń  Sitbie k asztu  zfeyt^ w ie le . 
Zapraszam  cieb ie , a n ie  twój 
serem ontH ny garnifnr.

•— D ebrze.., d o b r s e ,. in » m  
ja form y tow arzysk iej przy­
zw oitości. W iem  jak  w ystąp ić  
n a le ż ? .

—  D ow iesz  się  o  dniu ©Ma­
teczn ie  od rasm y Perrot, mej 
ciotki. A '? pam iętaj, a b y ś s ię  
n ie  spóźnił.

—- Bądź spokojny.,, P rzy b ę ­
d ę do EDe’Qstwa przed o ’.a se so ­
rią godziną L ecz w ysią ść  jfi&i 
trzeba. Otóż i preędm ieśeie  
M ontm artre.

— I j® rów nież w ysią d ę  . —■ 
rzek ł istro ligator - c h c ę  w stąpić

so n a  11 o só b  tr z y m a ło  c a f a n  s p o c z y ­
w a ją c y  n a  tru m n ie  m a rsz a łk a , a  ro la  
n o s i c ie :  s ie d m iu  m a rsz a łk ó w  i c z te ­
re c h  g e n e ra łó w  a n g ie ls k ic h  o ra z  m a r ­
s z a łe k  F o c h , k tó ry  p r z y b y ł  d o  L o n  
d y n u  w  to w a rz y s tw ie  g en . W ey g arid a .

—  W  n ie d z ie lę  r a n o  o d b y ła  s ię  w e  
L w o w ie  u ro c z y s to ś ć  p o ś w ię c e n ia  k a ' 
m ie n ia  w ę g ie ln e g o  p o d  k a p lic ę  o b r o ń ­
c ó w  L w o w a  n a  c m e n ta rz u  o b ro ń c ó w . 
N a  u ro c z y s to ś ć  tę  w y ru s z y ł z  m ia s ta  
o lb rz y m i p o c h ó d .

p t i w u ' fhhhImT
de ciotki Perrot. P ójd siem y  
resam .

Tu E ogeujusa  L oiseau ^vst*ł, 
a zamknąv?«zy parssc-1, zeszed ł 
w ras 2 SilstSiSot’em  po schód  
kaeh % w ierzchołka om nibusu , 
gdzie posostał sam  teras Arnold  
D esv lgn es, n ie fltraciw szy jedne- 
g@ w yrazu  i. prow adzonej ss ię  
I z y  dw om a podróżnym i rozm o  
w y, dalwiąo się-, że  n a m e z ó n a  
Introligatora n osiła  nasw isk©  
Beraud.

MiMicot » E ugen’us^em  Loi- 
seau  udali s i f  » a  prssdm ieście  
Ms-ntasat fre, podczas gdy om ai 
b a s zw eln a  toczy ł s ię  dalej

M niem any strażnik  m iejski 
śledzi! m r o k ie m  obu idących. 
Pogoda b y ła  jednaką, deszcz  
wetiąi :;i£ ; ł  drobny, przenik liw y.

W onbliżn stacji oata ibusów  
A"E-rfid, w ysiad łszy , zw rócił s ię  
na nlicę C asm attio , gdzie sz td l  
chednik iem  po praw ej

Na reg a  u licy  Jeu b ert, spój 
rza w szy  w około sieb ie , spe- 
strssegi. stojącego w  bram ie do­
m u m ę i.^ y z n ę , w  dłogim  brą  
zo « eś  fa&rwy paltocie, który jak  
g d yb y  się  taro. sch ow ał trzed  
deszczem . M ężczyzna ów  m iał 
podniesiony s ż  d® uszu  kał*

—  K u p c y  i p rz e m y s ło w c y  p e te rab u * . I 
#cy  p o s ta n o w i)!  n ie  w y s y ła ć  sw o ic h  toi J 
w a ró w  n a  ja rm a rk , k tó ry  m a  się  odbyć 
w  N iżn im  N o w g o ro d z ie , o b a w ia ją  
b o w ie m , i e  to w a ry  te  w  d ro d z e  zosta- i 
n ą  ro z g ra b io n e .

—  W s o b o tę  w y je c h a ła  z  Bazylej '• 
p rz e z  B e rlin  d o  P o lsk i w y c ie c z k a  d z ie n ­
n ik a rz y  sz w a jc a rsk ic h , k tó re j  tow arzy- | 
szy  s e k re ta rz  p o se ls tw a  p o lsk ie g o  vv 
B e rn ie , J e rz y  N u n b e rg .

n ierz surduta, a na c-czach błę­
k itn e  tskuU-ry.

Dw ia kob iety  z indu i dziecię  
schroniły s :ę  łam  w raz % nim; 
d eszcz w iz a k ż e  n e  usta'* ał, 
lecz  coraz w tęks»y  padać za­
czyn ał A rneld  w szed ł również 
w  ^sp^m nsaną bram ę.

M ężczyzna w  okularach , obok 
k tórego  stanął, spojrzał nań 
uw ażnie.

~  S?k?radny cza s, panie, 
n ie p r a w d a ż /— rz#kł D esvignes.

Pesł.ę sza  w szy  g los m ów iące­
go , r sę fcz^ zsa  6 w od-zeJsł, u- 
śm iech # |ą c  s ię  zlekka

— Przykry w  rzeczy  saraej, 
a n a d e w sz y s tfe  d la c ieb ie , p9- 
n ie  strażniku m ie s s i ,  |e t e i i  je­
steś  na S BŻżiei

—  T a k .. ©ttgadM  pan, oa 
g łu ib le  Jestem., m am  jednak 
pól godziny w e!n?g» c asu  na 
śniadaai*, poniew aż dotąd nic 
Jeszcsa m e jadłem .

~~ I ja z -ro w n  ?,.. ■— rzeki 
p ierw szy  —  i gd yb ym  ta  do 
fttraegr w p eb M u  r«st u rację, 
albo m ’e«z«rnię, posied ibyn1 
co ś przekąsić

—  M ó*is«  pan o  m leczarni 
jest ś m  w ła s n e  przy u l Joa* 
bert’a na w prost ho tern indyj­
sk iego , 0  4 . a

Mi ula pish twpl.
Nae^elnik państw a, w ezw a­

ny przez kom isję główną ao 
podjęcia inicjatywy w ‘spraw ie 
wyznaczeni* kandydata na pra- 
nsjsra w ystosow ał w  :aiedz:elę . 
do saarazsika sejm u list w któ 
rym  przedstaw ił kandydaturę  
p, A rtu ra  Śliwińskiego, wice 
prezydent#  m iasta at. Warsza- 
wy.

W  liście tym  czytamy mię­
dzy innymi: „Ze swej strony
od przyszłego prem jera żądać 
będę jedynie lojalności, k tóra 
mnie, jak© naczelnikow i pań 
stw a, umożliwi p racę  rep*ezesi­
łow ania państw a ^sa zewnątrz 
i nm. wew nątrz. Brak takiej wza 
jem nej i bezw arunkow ej lojal­
ności musi doprow adzić w:;kon- 
eekw encji' do w ytw arzania się 
sytuacji istnienia, dwuch, a m s ­
ze naw et i więcej rządów w 
Polsce.
Warsssawsa, Belweder, 25 6.22 r.

Naczelnik państw a 
(—) Jó ze f  P iłsu d sk i.

Po doręczeniu listu p. m ar­
szałkowi, naczelnik kancelarji 
cywilnej, p. Car, w ystosow ał 
do p. A rtu ra  Śliwińskiego pis 
m e, treści następującej:
„Do pana A rtu ra  Śliwińskiego,
wiceprezydenta m  st. W arszaw y 

w miejscu.
Z  polecenia naczelnika p a ń ­

stw a, m am  zaszczyt przesiać 
fsanu odpis pism a, w ystosow a­
nego w dniu dzisiejszym  przez 
pana  naczelnika państw a do 
paasa m arszałka sejmu ustaw©- 
dav/czego Rzeczypospolitej P o l­
skiej.

Sz«f kancelarji cywil-.ej
( —)  S t .  C a r .“

O gedz 5 p® poł. p Ś liw iń­
ski odbył konferecję z prsed- 
staw icielsm i stronnictw  lew ico­
wych, oraz ze stronnictw em  
„Piast" i zjednoczeniem  mie-

Warazawm. 27 czerwca.

•zezańskim . Konferencj* ta  mia • 
la  na e*lu zasięgnięcie opinii 
stronnictw  co do skłądn om  
bowego gabinetu ministrów.

Nowy rodzaj pracy.
Sosnowiec, L? czerwca.

Uw ażny czytelnik zdziwi się 
zspew ńe tym  zw rotem  listu na 
ćzelaiba państw a, w którym  
jest m ow a o „pracy reprezen  
towaru* państw a".

Jest to oczywiście nowy t o  
dzaj „pracy", o fetó.ym nikt 
dotąd jeszcze T.f© słyszał.

m E G l A M .
(W ła s n e .)

„Precz z monarchistami’’.
Berlin, 27 stycznia.

W  związku z żarno? dowa 
nięna R athenaua odbyła się w 
niedzielę w  L ustgsrten  w ;e!ka 
dem onstracja, w której -wzięto 
udział ćwierć toiljona osób.

Przybyli przedstaw iciele par* 
tji socjalistycznych, związków 
republikańskich i dem okratycz­
nych' W szędzie odzyw ały się 
w yrazy ©burzenia zwłaszcza 
przeciw  przyw ódcy niem ieckiej 
partji narodow ej, Helffericho* 
wi, który uwsżstny jss t ze du­
chow ego isiścjatsra! morderstw*.. 
Rów nocześnie odbyw ało się na­
bożeństw o żałobne w tumie, a 
gdy dzwony oznajmiły o za- 
kończeniu nabożeństw a, m ów ­
ca. który  w  tej chwili stal na 
trybunie, m utiał E»rz*rwsć swe 
przem ówienie. W śród tłum ów  
podnosiły s : ę  okrzyki: „Precz 
z m onarchistam i". Przem aw ia­
ło około 20 ludzi W  przem ó­
wieniach podkreślano, że Ra- 
thenau był najw ięcej znienawi 
dzany przez reakcję człow ie­
kiem  i ż «  następną ofiarą tej

Ha Qórnym Śląsku.
Napad na francuzów.

Katowice, 27 czerwca.
W edług pism niem ieckich w 

tych dn;8seh m isł m iejsce .krwa­
wy napad  niemiecki w Gliwi 
cuch n* wojsko francuskie Do- 
s ił*  do j strzelaniny,
podcza® której używ ano kara 
binów maszynowych i grana­
tów  ręczpych

Z tamtej strony Odry.
Katowice, 27 czerw ca

„M orgenpośt" donosi, że O po­
le m i  być przejęte przez cy 
■wilae władze niem ieckie w ni® 
dzielę 9 Upca Cerem onja ts  
m e się  cdbyć o godz. 12 ej w 
południe. P© południu kom isja

m iędzysojusznicza opuści gmach 
swej rezydencji w O polu, oraz 
terytorjum  G Śląska Następ 
ni® w poniedziałek dnia sO 
wkroczy do Opel® reichswart.

i s t e f l  deltsscji polskiej.
O pola, 27 czerwca.

Z  pow odu ukończenia roko­
wań w spraw ie przejęcia Gór­
nego Śląska pęlmemocHik rzą­
du polskiego, o. w icem :nrat*r 
dr Zygm unt Seyds, w y ra ł w 
niedzielę obiad pożegnalny, w 
którym  wzięli udział: ge s. Le 
Rond, gen. De Msrinia gen. 
H eaneeker dr. Calonuer i in- 
ni. W poniedziałek biur© dsle- 
gacji polskiej zostało zwinięte. 
D elegacja w yjechała z Opola.

Z  inicjs*ywy da wództwe woj 
skowego w Będzinie odbyły się 
niedaw no w tam tejszym  k!u 
bie oficerskim dw a liczne ze ­
brania, poświęcone w a ż n e j  
spraw ie wychowani* fizyczne 
go w związku z odnośną u s t*  
wą, wniesioną już pod obrady 
sejmu Na zebraniach tych u 
znano z* pożyteczne stworzyć; 
radę  pow iatow ą wychowania' 
fizycznego Rozpraw iano d łu­
go nad projektem  sta tu tu  tej 
rady, którego nie uznan® za 
odpowiedni,' a w  każdym  ra- 
zie uznano z* w ym agający d o ­
kładnego zbadania.

Poniew aż projekt ten  nie d o ­
sta ł się do w iadom ości publicz­
nej, ą w arto, aby się szersze 
kol* w ególe z t ą  spraw ą za- 
poznały, przeto podaję poniżej 
inny projekt - s ta tu tu  srady, w 
celu wy w d a n ia  krytyki i d y ­
skusji. Znajdą się u na® n ie­
wątpliw ie ludzie, których to 
zainteresuj* i k tórzy będą  m is 
li coś ważkiego w tej m aterji 
cl© powiedzenia. Szersza dy- 
skusi*i m ożs spraw ie tylko d o ­
pomóc.

Zaznaczam , że podany niżej 
projekt ni® jest tym, który

Sosnowiec, 28 czerwca.
przedstaw iło dow ództw o woj­
skowe. Jest to tylko szkic u-
staw y, uw ypuklający o ile moż­
na najwyraża- ejazy esi i zada­
nie rady  i sposoby jej działa­
nia
R ada w ychow ania fizycz- 

-i n eg o  w  Z ag łęb iu .
I

§ 1. R ad* jest organem  wy- 
|||ło n io n y m  przez społeczeństwo 
;j| w  porozum ień-u z czynnikami 
W  rządowymi.-

§ 2 Celem rady  jest współ- 
d ru łtn ie  rozw ojow i powszech­
nego w ychow ania fizycznego.

li
§ 3 Środkiem  do os-ągnięcia 

wyżej wymienionego celu jest: 
a) zakładanie i budow a nowo­
czesnych boisk i bal 4© ć«vi 
czeń i gier ruchowych; b) wy­
jednyw anie na te a  cel funda* 
sró  w, przedewezyatkim  od rzą­
du, następnie  od. samorządów 
miejskich, gminnych i powia­
towych, a następni® ©d ofiar­
ności publicznej; e) teoretycz" 
ne studja nad  ulepszeniem  u- 
rządzeń i ©tasowanie ich w 
praktyce; ó) zorganizowanie 
sekcji lekarskiej w eeiu opar-



./ ...

ci(i sfeeji n* racjonalnych pod- 
8t«wach zdrow otnych; e) prcs- 
psgandai słow em  i pism em .

III.
S k ła d  rady.

§ 4 W skład rady  wchodzą: 
#) przedstaw ieiele wojskowo 
ści, wyznaczeni przez m. spr. 
wojsk., do zajm owania się sp ra ­
wami w ychow ania fizycznego; 
h) przedstawiciele stow arzyszeń 
gimnastyczne wychow aw czych; 
c) przedstaw iciele organizacji 
aamorządowychy ci mianowicie, 
którzy są w  swoich dykasta- 
rjach referentam i spraw w y ' 
chowania fizycznego; d) przed­
stawiciele szkolnictwa; e) przed* 
atawiciele tow arzystw a |lekar- 
skiegc; f) przedstaw iciele p o l­
skich stow arzyszeń sp o rto ­
wych-

§ 5 stow arzyszenia gm sia 
styczno w ychow aw cze i sporto­
we, chcące m ieć swego przed­
stawiciela w radzie,, m uszą jaj 
złożyć oprócz m otywowanego 
zgłoszenia na piśmie, egzem  
plarz zalegalizow anego statu tu , 
a to dla stw ierdzenia charak­
teru stow arzyszenia oraz faktu, 
czy jest celow ym  dl® rs  dy 
przyjąć danego kandydata  do 
Swego łona.

IV. 
Ustrój rady.

§ 6. W celu spraw nego wy 
konywania swych zadań, rad a  
dzieli się na sekcje: finansową, 
budowlaną, lekarską i s ta ty ­
styczną. propagandy: o dczy to ­
wą i prasow ą,

§ 7. O rganem  wykonaw czym  
jest: w ybierany corocznie z «o 
na rady wydział wykonaw czy, 
złożony z  przew odniczącego, 
zastępcy, sekretarza, skarbnika 
(i ich zastępców),
_ Czynności w ydziału w yko ' 

u w ez e g o  określi specjalny re ­
gulamin, fetory przygotuje rada.

§ 8 P lenarne zebrania rady  
odbywają się zasadniczo nie 
rzadziej, niż raz na miesiąc. 
Przew odniczy prezydjjum rady  
złożone: z prezesa, w icepreze • 
aa i sekretarza, w ybranych 
przez radę,

§ 9 N& plenarnych posiedze­
niach rady wydział wykona w 
czy składa spraw ozdanie z d o ­
konanych prac, a sekcje efeła- 
d a ją . swoje wnioski i opsraeo- 
wane referaty.

Każcy zasadniczy pro jek t j 
wniosek mo»i przejść trzy czy 
tania i dopiero potym  moi® 
być poddany pod głosow anie 
celem w ykonania.

V.
§ 10. R ada scoż« być jed 

aoatfcą praw ną, m oże posiadać 
nieruchom ości i ruchom ości, 
Zasadniczo jednak pożądane 
jest, aby stw arzane z jej ini 
tejatywy boiska i hala pozastu 
wały w łasnością odnośnych 
gmin i po urządzenia p rzecho ­
dziły pod zarząd  tychże gnaia, 
’które b y ły b y ’ obowiązane u 
trzym yw sć j« nadal w edług -re 
gulam inów ,opracow anych przez 
radę,

VI.
§ 11. R«d& niem a żadnej w ła ­

dzy nad stow arzyszeniam i, któ 
tych delegaci w chodzą w  jej 
skład, niem a praw a żądać, aby 
one działały w brew  swoim u- 
stawem, m a za to  obowiązek 
traktów*ć wszystkie te srow a 
tzyszenia rów norzędnie i lojal 
nie -

W ytyczną jej jest tylko je 
den cel: racjonalne wy chovt a- 
the fizyczne.

§ 12. R »«a ustanaw ia regu 
“ toin korzystania ze stworzo 
&yeh przez mą bal i boisk —• 
i do te ges regulaminu (se ty w a -  
Wan®go tylko względam i na 
porządek i byg jsaę) obowiąza- 
be są stosow ać się zarów no 
szkoły j»k i stow arzyszenia z 
bich korzystające.
( § 13, Cz-* naości członków ra  
«> są petaione honorowo. Je- 
oyni® ackcetarjat będzie Obla­
tany.

§ 14, R ada ma praw o odwo

ływ ać  się do  opiaji rzeczo­
znawców i zapraszać ich do 
w snółoracy w sekcjach.

§ 15. Rad* k o r z y s t a  z
wszechstronne go poparcia władz 
rządow y ch.

K.

K19N1KA.
Kalendarzyk..

Eteii Leona, 

jutr® P ie tra  i Paw ła. 

W sdh. si&ńcm 4 e j . 33
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środa

8 29

ggPomoe doraźna dla u* 
rzędników. Celem przyjśssa 
z  pom ocą pracownikom  p ań ­
stwowym , zanim nastąpi raga 
k t j t  poborów wstrzym ana 
chwilowo z  pow odu zmiany 
gabinetu, niektóre minister?* 
wydały polecenie udzielania 
pracow nikom  państw ow ym  za 
zaliczek na p łace de w ysoko­
ści 3 ch m iesięcznych poborów. 
Zaliczki nie syłacone nie sta  
nowtą przeszkody, lecz . należy 
je potrącić z nowej zaliczki. 
Ópłata zaiiczefc ma nastąp ić  w 
ciągu dwu lat

W arszawska m ło d z ie ż  
kupiecka w  Sosnowcu* Wy
chowanicowie szkoły kupieckiej 
im. m ał Reaalesfów w  W arsza 
w ie 'zw iedzili w ubiegłą sobotę 
Sosnowiec i Katowice. Na w ia­
dom ość o przyjeździe miłych 
gości, ' zorganizowało m iejsco­
we kwpieetw® polaki® serdecz 
ne przyjęcie dla nich w Z aci 
szu, podczas którego wygłoszo­
no szereg okolicznościowych 
przem ówień. W śród nich w y ­
różniła się m owa p. Jerzego 
Wolfa., pełna gęb o k ieh  i traf 
nych sputrzeżeń sra tem at zna 
czernią i roli polskiego kapiec- 
tw ś. Przem aw iał również p rzed ­
staw iciel przyszłego Kur jera 
Zachodniego, p. 'Walewski

O g. 5 popeł. goście wzru 
szeni niezwykłym przyjęciem, 
odjechali do Kraków®.

Przypomnienie. Dzisiaj o
g. 5 papai, odbędzie się w  lo­
kalu banku przem ysłow ców w 
Sosnowcu (Dęblińska 7) erga 
mżąc,?jne zebranie zarządu i 
komisji rewizyjnej stow. Kup 
ca w polskich w Zagłębiu.

N abożeA $t«o, W czw ar­
tek, 29 fa. m a godz. 10 rano, 
odbędzie eię nabożeństw o w 
kościele e wangleiiekim,

Zbiórka ulksna. W  dniu 
29 eserwem, S j. w czw artek 
bieżącego tygodni#, odbędzie 
się w całym Z«®łębiu zbiórka 
ul icznm ua dochód T o  warzy 
stw a przeci wgraźhezego. Ni® 
wątpim y, *e of i am i ansi oby 
watcile poe.ćerrą  ze składkam i, 
gdvź idea walki z gruźlicą jest 
d o ś ć  popalam ® , s: d ru g ie j z s ś  
strony lepiej ofiarnego grosza 
spożytkow ać nie można, jak 
na ten właśnie cel. W  ośrod 
feach przem ysłow ych s f tó ry  
cżsnyah, a więc s w  naszym  
Z&glębiu gruźlicę szerzy s tra ­
szne spustoeaeafti i jest obow iąz­
kiem fcatóego obyw atela w»l 
czy ć z  tysn strasznym  wrogiem  
ludzkości.

Udaremnienia ssm ath u  
zbrodniczego* W nocy z 
soboty na niedzielę, nieznany 
zbrodziań, chcąc podpalić sto- 
jąć® w p«b! żu stacji D ębliń­
skiej w S » « « w c a  wojskowe 
stogi (Siana i słomy z ęsoza par- 
k t a s  reumł aapdbny  idńt. ‘

Zbrodniczy tea  zu«u*ch zo­
stał’ w poię  nanwarony przez 
sto jącą wartę. O g.eń w  za 
rodku stłumiano. W celu wy­
krycia zbrodniarza, policja, p ro ­
wadzi eas >.znie śledztwo.

Smiertet.ay wypadek. W 
ubiegłym  tygodniu n« ri& .iacfa, 
50 lutni Józef G sjdzik w cho­
dząc, na I piętr© do mieszka 
ni* spadł ze schodów  i zabił 
się na miejscu,

C z a r n a  g i e ł d a .  Z a  tam o­
wanie ruchu ulicznego przez 
czarną giełdę n» ul. M odrzę 
jowsktej w Sosnowcu sz<Sa4®li 
pociągnięci do odpow iedzialno­
ści sądowej: A lter Szpriagisr, 
Jasek Szprmge.r, ’Izrael Ram- 
here, Jafeób Fajaer, A lter Br©- 
der, Icek K antor i Berek Tu- 
runchaim  z  Sosnowca.

Z a m a c h  sa m n o b ó je sy . W
ubiegłą sobotę rzuciła aię na 
stacji w  D ąbrowie spod rnaae- 
wru*ący pociąg 42 ietasa H e le ­
na Lęgas, żarn® b. robotnika 
H uty  Bankowej i poniosła 
smi«rć na miejscu.

D eaperatka pozostaw iła k a rt­
kę, ie d© rozpaczliwego kroku 
zmusiła ją nędz® i n iepow odze­
nia życiowe.

rflM satw iść r e l ig i jn a .  Za-
m ieszkały przy ul. Modrzejow- 
ekiej nr. 6 w  Sosnowcu Lejbuś
Z a k  ed  dłuższego czasu znęca  
się o kru tn ie , ina ltfe tu jąc  i bi 
jąc kijem  sw oją ló l« tm ą cór 
kę  Felę. zm to, ź« p o zn a ła  ssę 
se enrześcjaum em , k tó ry  m a  za- 
rniar z n ią się ożenić. Z a  dzi 
kie W ybryki Lejbussa pociągn ię 
to  dó odpe wie dzielności sądo 
w ej

Casyja s g u b m ?  Na dw orcu
kolejow ym  w Sosnowcu, poste­
runkowy Kom enda znalazł 10© 
mfe. niem ieckich t drobniejszą 
kw otę w miarkach polskich. 
Pieniądze za«j4u)ą się w  ko 
m isarjacte pciicji przy  ui 3 go 
M aja

R r a d a ie ż  d o l a r ó w .  W czo­
raj o g&de.' 7 raao, na stacji w 
Z ąbko wicach, w. pociąga oso 
bowym  pasażerow i Ignacem u 
Stodoinem u z O strów , p o w ri 
cającem u z A aieryki, nieanani 
złodzieje sstradls 1080 dolarów , 
co w  wslucie polskiej wynosi 
z górą uztery m rjony 900 tya. 
m k Pociąg został zatrzym any 
i policja w raz z& służbą ko le­
jową wszczęła poszukiwania. 
Skradzione dolary znaleziono 
ukry te  w walizę®, do której 

- nifcf przyznać się nie chciał.
Policja aresztow ał* kliku ży­

dów i żydówek, na których pa 
dl® podejrzenie dokonania k r a ­
dzieży. D ochodzenie w toku.

A m a to r z y  r o w e r ó w .  Kon
stsntenm  Rygale w  O strow ach 
obok feopelai Kazimierz sk ra ­
dziono row er, w artości 90 tys. 
m »rek

—- O d Igaacego Kubicy w 
Klimontowie dw aj cuMsści o- 
negdsj wynajęli row ery który--is 
dotąd niezwrócilir- Poszkeda 
w any oblicza s tra tę  na 100 tys. 
marek.

— J 5 nowi Guncarzykęwi w 
dom ach C G Szena na Sr®- 
dralce skradziona  rower, war 
tości 50 ty». mk.

O s z u s t  w  r o l i  o p i e k u n a .
W ładysław  Mscicnoweau z 
W ierbki spotkał w  tCrukowie 
Ka roia Sze wczyfe», poszukicją 
cego pracy. Z aopiekow ał asę 
nim i obiecał wyszukać uau 
pracę w. papierni M oesa w 

, W ierbce.
Sprowadził Szewczyka do 

W ierbki i pozostaw ił . g« przed 
kantorem , sam zaś uaa ł się o 
protekcję do fabryki. P o  chw i­
li w yszedł i oświadczył Szew 
czytaw i, że dyrektor wyjechał 
de- Krakowa i ze muai z* nim 
tsua wyjechać, lecz na kaszta. 
podróży i ssi.ep2-zewida.iane w y ­
datki wyłudził od S. 22 tys. mk. 
M ścichowskt gdzieś rzeczyw i­
ści® wyjechał i dotąsi me wró­
cił. S. osobiście w&ał się do 
kantoru fabryki w  W ierbce iecz 
odpow iedziano mu, źe pmdi oa 
ofiarą oszusta. Spraw ę o oszu­
stw o skierowano n* drogę s ą ­
dow ą.

Złodziej recydyw ista, j,
Pła wuerow-i w Bęoziaie akta 
dziono gotów ką 80 tf s. mk. 
Kradzieży tej d*konał 14 letni 
H erazel Rozencwajg, który 
przscitem skraaół pasażerce Gro 
losow ej w- j»stiąga 25 tys puk . 
Nieletniego złodiie ja  areszto­
wano.

L k h w a  f y w t to ś c io w a .  Fi
«zel Lcjbus sprzedaw ał ’ w

G r sdźcu k a r t- ff» - na fałszyw ą 
wagę.

— Ajzyfe Kalisz z B ęd łios 
sprzedaw ał ehleb ' po wygóro­
wanej ceni®. O bydw u -pocią­
gnięto do odpowiedzialności 
sądowej.

K a ry  ss ln © . Z a  nieuiszcze- 
ni© cła od przewożonych! przed 
m iotów urząd celny w Sosnow ­
cu afeszal aa  zapłaceni© kary 
mieezfe®ńców Sasnow ca Fraa- 
ciszks|Jakowskiego na 7827 mk,, 
M artę Celińską n?& 6160 m k , 
T om asza Tom czyka i M agda­
lenę Majehefczyk- ssa 5600 m k. 
kacy.
'd  sądów.

S ą d  O k rę g o w y  w  S o sn o w c u , n a  s e ­
sji v j-y jazdow ej w  M ie c h o w ie  w  d n iu  
21 , 2 -i i 23 c z e rw c a  b . r. r o z p a try w a ł  
n a s tę p u ją c e  sp ra w y ,

—  M a c ie ja  B o n e n b e rg a  i S ta n is ła w a  
M isz ta la  o sk a rż o n y c h  o  to  że  w  n o c y  
z  13 n a  !ó  lu te g o  1922 ro k u  w  R z e - 
iu ś n i  p o w . M ie c h o w sk ie g o  d z ia ła ją c  
św ia d o m ie  w s p ó ln ie , p o d  w p ły w e m  s i l ­
n e g o  w z ru sz e n ia  p s y c h ic z n e g o , a  m ia ­
n o w ic ie  p o d c z a s  b ó jk i n a  w e s e lu  d o ­
k o n a li z a b ó js tw a  P io tra  Z a b y ; o s k a rż e ­
n i n ie  p rz y z n a li  3ię d o  p o w y ż sz e g o  
p rz e s tę p s tw a .

S ą d  p o  u d o w o d n iex iiu  w in y  M a c ie jo ­
w i B o n e n b e rg o w i s k a z a ł  go n a  4  m ie ­
s ią c e  w ię z ie n ia  z  z a lic z e n ie m  a re « z tu  
p re w e n c y jn e g o , z a s  o sk a rż o n e g o  S ta ­
n is ła w a  M isz ta la  u n ie w in n ił .

—  S ta n is ła w a  M u s ia lsk ie g o  1. 19 z 
M a rc in o w ic , p c w . M ie c h o w sk ie g o  o s k a ­
rż o n e g o  o  to , że  w  d n iu  25 s ty c z n ia  
1922 r. w  M a rc in o w ic a c h  d o k o n a ł  z a ­
b ó js tw a  F ra n c isz k a  Z y n k a  ^ u d e rz y w szy  
go  n o ż e m  w  p le c y  i zadając , r a n ę  d r ą ­
ż ą c ą  v/ g łą b  le w e g o  p łu c a .

S ą d  p o  u s ta le n iu , ż e  z a b ó js tw o  b y ło  
d o k o n a n e  p o d  w p ły w e m  s i ln e g o  w z ru ­
sz e n ia  p sy c h ic z n e g o , w y w o ła n e g o  p rz e z  
c ię ż k ą  z n ie w a g ę  ze  s t ro n y  z a b i te g o , 
u k a ra ł  o sk a rż a n e g o  za  to  w ię z ie n ie m  
p rz e z  6  m ie s ię c y  z  z a lic z e n ie m  a re sz tu  
p re w e n c y jn e g o .

CUKIERNIA

„SIELANKA”
w  D ą b r o w ie  - G ó rn .,
u l. 3^g o  M aja  n r . 1. T e ! . 80. 

P o l e c a :
M a za g ra n ,

Piflefe© s s ia d t©  m&z 
»sias?e 2e sw ej dobroci 
w y r o b y  «łB kiar?sicse.

vivurriXVF^r^rm.’rrr^aranKiTwt

l  teatru.
(K o m u n ik a t te a tr a ln y ) .

D ziś „ M e d a l 3 -go  M aja*' u k a ż e  s ię  
p o  ja z  d ru g i.

lu tro  d w a  p rz e d s ta w ie n ia :  p o  p o łu d ­
n iu  „ M a łk a  S sw a rc e n k o p f" , w ie c z o re m  
„ Z a m e ld o w a n a  z  w ła s n y c h  fu n d u sz ó w " .

Siniaki Is liii.
Sjssauowny Paui« Redaktorze!
U przejm ie proszę o z&mw 

ezczemefw piśm ie Sz- Pa a*  aa  
stępujących uwag o stó&uakach, 
które paau ją  w szpitalach, bę­
dących pod  zarządem  kasy 
chorych Ja, niżej podpisany, 
robotnik kop. „Juijusz* w  roku 
19! 9, ve czasie p rasy  w  kuźni 
zswft&łesa uderzeny w  rękę, 
k tó rą  amputów&E© mi po  ło 
feieć N astępnie odkryła mi aię 
rana w lewej n o d z e. O d  
raku  1919 leżę w szpitalu na 
Niemcach be* widocznego sk u t­
ku Z, pow odu tego. że choro­
ba się aestaraałr,, prosiłem  aa- 
czelnego lekarza, aby sonie wy • 
słał dis miejscowości kąpiel® 

,w«j Naczelny lekarz odesłał 
nans© do komisji Ir karskiej, 
p rzed  którą stanąłem  20 b. m, 
Kcnaiiija nie raczył* obejrzeć 
rsftay na nodze, iscz po trzy 
m inutow ych pow ierzchow nych 
oględzinach wydał® polecenie 
wypisani* mai® ze szpital*, co 
w yw ołało zrozum iałe zdziw ie­
nie naczelnego lefeara*.

J*et ics zbrodnia, gdy trzy ­
m a wę che rego tezy la ta  w  
szpitalu, następni® fc»że snę w y­
dalić go  ze szpitala, choć w 
ekerebie  niem a najm niejszej 
popraw y.

Antoni Szatan.
Szpit.ał na N em cach, 
da. 23 cserw ca i 922 r.

Saanow ay Fanie Redaktorze!
Uprzejm ie proszę o umie* 

szcEestie następującego sp rosto ­
wania: W nr. 135 „Iskry* u ta- 
sa la  się «o:stk*. „W alka s  ii 
chw ą“, narzucająca - mi nad* 
m -erse pooieram e cen za ćhlcb. 
Tw ierdzenie m  jast mylą® g iyż  
ja pobierałem  ceny stosow nie 
do cssaeika wydanego p rz e z '

Dr. ROSEN
Będzin, ul. SączawsMego Mr. 25 
C  l i  o  r  ©  h  y  w s w F r s ą t r s s s ®  

i w e ise ry e a n © . 
Badatne krwi ! 0—2

Przyjmuje od 2 — 6 ppoi

starostw o w dniu 16 b. m., po* 
niew aż cen* m ąki w  m łynach 
wzroals do 240 mk. za  1 klg., 
ceny ehleb® aansialy być o d ­
pow iednio podwyższeń®.

R asz przyjąć Sz, R edaktorze 
w yrazy szacunku i pow ażani*.

P i o t r  S ie d le c k i .

Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie prosimy Sz P, ®- 

!».skaws zamieszczenie niżej po- 
daaMBgo listu w organie Sz. P.

W BIskrse“ Nr. 1©8 i 113 za- 
m issaszone zastały notatki, ja ­
koby o walce, rozpoczętej przez 
ortedoksów żydów przeciwko 
wolnomyślaym, nie zapgfmie 
zgodne j®st z prawdą.

Ortodoksja nigdy nie polega 
na środkach przym usowych, 
k tóre są przeciw se  jaj trady­
cjom, równi«ź nieprawdą jes t 
założenie czarnej księgi, znaj­
dującej się w rabinatach.

Ort doksja ubolewa nad wstą- 
gieniem aaloazDży żydowskiej 
na  nieprawidłowe tś»ry, dopro 
wadzające tą  sssłodzież do bez 
bożaości, do rozpusty i t d ,  ale 
s ta ra  sd§ spokojaą nauką o d ­
wrócić ich od tiig o ,

Cs się asaś tyczy opowieści 
p  Mioio.wnilEs, która tak  prze 
sadaie została podaaa, to w 
żaden sposób m»żna kiero­
wać reagow ania ©jca przeciwko 
swym  diteei®m, bawiących po 
za damom do gtsdifiny 2*ej po 
po necy p®d adresom ortodoksji.

Redakcja „U kry“ pod tym  
względem zastała mylnie poin­
formowaną.

Ufamy, że omyłka ta zosta­
nie sprststewana, zaeo naprzód 
dziękujemy.

Z  w y so k im  sz a c u n k ie m

Organ, żydów  ortodoksów  
„Szlom ej Em nej Jsrael“

w  D ą b ro w ie . *

Ostatnie wiadomości
(P r s e s  tsSoitm  * W aM aaw y)

W arszaw a, W  nosy  z  p o ­
me działku na w torek w arszaw ­
ska poiicj® wywiadów®*® w y­
k ry ła  now e gniazda m łodzieży 
feomimislyeznej. Sprawnie wy­
konana akcja policyjna uw ień­
czona została pow ażnym  rezu l­
tatem .

A iosztów aao około trzydzie­
ści osób, w  tym  znaczną cmjść 
m łodzieży *fe«d«mit kicj. W y 
kryto po aad ts  u aresztow anych 
szereg kam ^rsm itu jąsysh  d o ­
wodów .

Rew izje nocne ^rywoleły du  ■ 
żą sensację: w mieście. O dby­
w ały się oa* bowiem  w d o - 
m ach znamy«h w W arszaw ie 
rodzic inteligencji p rzem ysło­
wej.

W arszaw a. Komisja głó wna 
226 •ciu głosam i przeciw ko 168 
aprobow ała pow e n e a ie  p. A r­
turow i Śliwińskiemu m isję u- 
tw orzeaia gabinetu.

N aczeln ik  p ań stw a  w ystoao-



-wsi do p. Artur* Śliwińskiego,
wiceprezydenta m. stel, W ar­
szawy list treści następującej: 

„Rzeczpospolita polska, na­
czelnik psństwa.

Do p. Artura Śliwińskiego, 
wiceprezydent m, stoi W srsza 
w y w miejscu,

Poruczam Penw isśsję rtwo- 
rżenia nowego  gabinetu .mini­
strów.
Warszaw©, Belweder, 26 VI 22, 

Naczelnik psństw s  
/. Piłsudski

Na dziś jeszcze przewidziane 
aą konferencje z mira genera­
łem  Sosnkowskim i Michalskim.

P oratu ją  jeazczs nie obsa­
dzone teki: przem i hendln, 
poczt i telegrafów, oświaty i 
spraw zagranicznych.

Co d<» ostatniej taki, to fcssR 
djtmit., hr. A  Skrzyński, poseł 
w _ Bskaz eszcie, ma przybyć d© 
W srszaw y jutro rasie,

_ N*ieży si«|eppcfźt*w«ć, że p. 
Śliwiński dziś jaszcze przedsta­
wi naczelnikowi państw®, listę 
nowego gabinetu, pozestawia* 
jąc nteobsedzone taki, jako wa 
kujące.

Rząd polaki wystosował do 
przedstawicielstwa ukraińskiej 
republiki rad w Warszawie no 
tę werbalną, stwierdzającą aa 
podstawi® dekuuseatów z fak 
tów  działalność szpiegowską i 
prowc batorską a i© k t ó r y c h  
współpracowników powyższe* 
go przedstawicielstwa.

W z‘wi ątku z tą notą ram. 
spraw zegraa zaprotestował 
jaknejkategeryszniej przeciwko 
takiemu postępowaniu, wyraża­
jąc pewność, że rząd ukraiński 
uczyni wszystko, - celem utrzy­
mania z Polską stetunków do­
brych i pokojewycb, i w ty as 
celu natychmiast położy kres 
dalszej akcji, oraz' wyda' pol­
skim włgdzom Aleksandra So 
rokina, o ile ten, znajduje »ię w 
obrąbie lokalu przedstawiciel- 
stw a ukraińskiej republiki rad 
w  Warszawie.

Oiełda urzędów q

Dziś aa giełdzie- wssaw?. 
oM«i waluty ohvm not«>w»ae: 

•Ehsiarjr ~~ 4540 '
Fsanki •-■*- 383 
funty mimłm$L ■ 20100
. -arki aiees. ■— 13 30 
Korony auatrjacki® 88 

„ czeski® —- 25.

£ t« ce e « ą ® e c @ « e ee e e « ® g e 9 f0P•  Skład olejów i smarów i

I F. RLEPFISZ 1
SOSNOW IEC, N ow okościelna j  

© vis a v is Dworce D ęblińsk iego S  
Biuro M ałachow skiego 4 Tel. 168 ®

|  k u p u je  k a ż d ą  i lo ś ć  g

S b e c z e k  p© sm a r a c h , •
Sp*Si£* BU UIIH I aCfc B*k «•* & S senb e n z y n ie ,  n a f c i e ,

§jj :: ś le d z ia c h  i t  j? :: “*

m m *
m

M e c h a n i k  s s m o c h o d o u y

« m n
le e k  W einer zgubił paszport 
*■ p rzez  Misgisirat m. Będzin. wydany

3 3
A  etom  Michno zgubił kastę zwolnij. 

**■  nia wydaną ptzez PKU Będzin.

może objąć posadę m ajstra  w arsztatu  sam ochodow ego względnie m echa­
nicznego na  kopalni lub w większych zakładach przem ysłowych. Posiadam  

13-to letnią praktykę sam ochodow ą. Św iadectwa na żądanie.

Zgłoszenia przyjmuje A dm inistracja „ISKRY” w Dąbrowie pod „Nr. 105.*

O a ły g a  W ładysław  zgubił 
* m obilizacji, wydaną przez P. K. U, 
Będzin. J - ]

'[iensiński Zygnrust zgubił paszport 
wyd przez Mag. m. Sosnowca, świa­

dectw o ślusarski® *i 3-1,:

s j^aginęła legitymacja kasy chorych aa 
"  imię Andrzeja Wieśniaka.

Warszaw*, 27 czerwca. 
P ierydtbt min. Śliwiński ma 

w  c i ą g u  d u ś ®  dzisiejszego 
przedstawić naczelnikowi pań 
•twa gotową listę nowego 
rządu. v

Dziś, o godz. 10 ej rano, roz­
począł p. Śliwiński dalsze kon­
ferencje 2  kandydatami ras mi­
nistrów, & mianowicie: z pp. 
Darowałam, Zegóm ym  Mary- 
nowskfm i prof. Mafeowsfeim 
któremu z a p r o p o n o w a ł  
t e k ę  min sprawiedliwości 

.Wszy scy wyżej wymienieni 
przyjęli propozycją p. Śliwiń­
skiego, wobec czego terai® u* 
dał się & godz. 12 ej w połud­
nie do Belwederu, gdzie zło­
żył naczelnikowi państwa rela­
cję s przebiegu dotycbczaso- 
wyęb pertraktacji.

O godz. 1.30 p. Śliwiński 
wrócił do pałacu pierydjum rai- 
rastrów. gdzie w dalszym’ cią­
gu konferował z mira. Naruto­
wiczem, a petym z posłem  
B E r l ie k ś r o .

U

O z e p e c k i M ieczysław sgabił 
k \ .  odroczenia wojskowego, 
przes PKU w Będzinie.

2 —

a l

Skradziono portfel z dokumentami na 
im ię W ilhelm a Szwajcara, dokumen­

ty unieważnia się, o złodzieja prosi się 
o wrzucenie dokumentów do slerrynki
pocztowej 1 1

f >  sprzedania ceg ła  ręczna i maszy- 
nowa orez wapno około 400 korey. 

W iadomość Cegielnia pod Będzinem  
M ostowa 6 Polsko Amerykańskie To-

p  ątkowski Ludwik 
wydany pracz- g

z g u b i passport 
gminę SzSE.kociEjy,

3 1

warzyśtwo Przemysłowo Handlowe. 3 2

Okazja
tanleg® kupna części maszyn

jpjarzynieweki jó ss f  zgubił kastę po- 
* wołania, wydasc; przez PKU No* 
w ondom sk. 3-1 .

Borówka Jan zgubił kartę zwolnienia 
w y d a n ą  p rz e z  P K U  B ę d z in . 3 1

frarcsMski!

M y snusp gwarantowany! i!
N ajtafiisz©  b© © a jtr w a lsse !  
M a r k a  w szechśw iatow a!
Stok (skład fabryczny) w szystkich wym ia­
rów posiada Tow . Techniczno-H andlow e

F < 5 P F £ ? "  BĘDZIN, UL. KOL- m  
n  «-/ LĄTAJA . 4, tel. 40.

wffnwaftiL'itfawfet-ii iacfciłS.

4 5 0 0

1 koło zamachów© średnicy 10 mir. was
gi ?5 tona % w ałem  stalowym , korbo- 
wodem , łożyskam i i panwi&roi bronzo- 
wem i 1 -masz? na parowa 35—40 H. P. 
s© ekrzynśąlfeorideaaaeyjną ś pcwieSrzni- 
kścm. 2 cylindry parowe średniej’- 1700 
i 1250 m /m  zdatne'na zbiorniki. 2 re 
zerwsary s  blachy 6 m /m  objętości p@ 
8 rat?, 3 I kran rozpiętości 11 Mtr. z  
w ózkiem  ©arowym lusb powietrznym  
noś-rości 15 tomn. 200 Mis, rur spawa­
nych średnicy 520 sn^m na ciśnienie ro­
bocze 20 ftfm, 200 Mtr. w ałów  . źsSaz 
nych średnicy 6© snjra. 200 Mtr. w alów  
żelaznych średnicy 100 m jn . Oprócz 
tego łożyska, koła zębate, galer je acho- 
de żelazne i w iele innych części ma­
szyn w  bardzo dobrym do użytku eta­
nie. D o ob^j’fs^nia W Sosnowcu ną kop. 
„Saturn*" hib piśm iennie S. Unierzy- 
skl Sosnowiec. k®p. „Jowisz68. 3 3

K antorowicz Daniel 
wołania wydaną

dzin

zgubił kartę po* 
przez FICU Bę - 

3-1
fij'a'scin Podsiadło zgubił p&szport i 
lvA  kartę powołania w ydsne przez po 
wda? M iechowski, zwrócić „Iskra** Dąb  ̂
rowa. 1.1

Icek Fśszel zgubił kartę pow ołania wy* 
daną przez PKU Będzin, 3*1

O o d r a z a  W incenty zgubił kartę po»- 
* w ołania (rocznik 1888), wydaną 
przez PKU w Będzinie i paszport nie­
miecki, wydany przez w ładze niemiec­
kie w Grotifźcu. 3-1

Nowak Teofil 
wydaaą przez

zgubił ksitę  powołania 
PKU Sędzin  ̂ 31  

St?.nia<aw zgubił kartęli/ |ic k * la k
wołania wydaną przoz PKU Bę

pa-.
dzm i dow ód oaobśsty. Zwrócić
Dąbrowa.

,Iskra" 
LI

W ysyłamy w prost z fabryki piękną damską letnią ca łą
Suknię trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą  się na
każdą figurę, w kolorach: czarny, granatow y, bordo, fres,
czerwony, lila, różowy, niebieski, zielony, piaskowy,
szary, bronzowy, elektryk, biały l t d .  — najmodniej*
szy fas©n, pięknie przybrana — tylko m  4500 mk®

Przesyłka 300 rok. Przy samówieniH 3 sukien i więcej prze­
syłka na nmz racfeuuefe.
Wysyłamy aaraz p&cstą za pobraui^n (płaci się ?>t?y adbiorsa).
ff-mimj 0̂res»w3>;: J.’Łubka - Łódź 12.

f^wśe bębenkowe 
dania. Pegeń.

m sasyny do apize- 
Racławicka Nr. 3 

11
Głowaia Alitom  rgabił kartę 

ni a wydaną
Zwrócić „iaSra"

p ir e z  PKU  
Dąbrowa

poYrcła
Bt;d?.iu 

i I
O iia r d  dużjr dwuatronny j«*t do ajsrre- 
^  dania. W iadam eść „Iskt-a” Dąfero 
wa. 3-1

Muasalik Ignacy zgubił dow ód oiobi 
aty wydany przez .Magistrat mis

sta Dąbrowy, zwrócić „Ifkta" Dębrowc 
1 ij|Ć'»ięg«r*ię na Slęaku sprx«d«m. Wi

desa*će księgarnia „Paloajn* w Józef Hctroańszyk zgubił kartę_powo
Sielen, 1-1 r
|*Jo  sprzedania motor naftowy 10  feon 

naj siły w  dobrym stanie, Wśado- 
m atć B. Freifcsrg. Będzin Stałjr Rynek 
Nr. 2%. 2 1

zwrócić „Iskra" Gębrowa 1-1

Mo*zek Jankiei Hinngel agubił doerór 
osobisty wydany .yrzaz Magistrat

miasta Dąbrowy, 
rewa.

zwrócić „iskra" Dąb- 
Ul

Ł
20

© U a  i a
safe, za wyraz. Sikora Wiktor zgubił książeczkę zwal 

niem a wydaną prżćz ■' PKU
——— .—i——MmaMWWMM— fc1

g U K ^  W a ż n e  d l a  w s z y s t k i c h !
/ ’’odstąpię jedne m ieszkanie za w ypc

zwrócić „Iskra6* Dąbrowa.
Bodzia,

M

źvez

I®
H

n
iin
n
H

życzen ie m niejszej sumy.

779-S i
KSientóNinieJs^-jń mam he-nor zawiadomić S*. 

iż w  Msgassysiii® Kuchennych
SZ. ROSENBLATA '

^najdująęjm się pray ui M«chzej*wsi!fej róg Targowej, 
otwersylem hurtownię i  deteliesuą spriodaS nici oras 
ró żn e j g a lan te rji po c«ua h bardzo przystępnych.

*
H
SI
n
nns
u

w iec, W ysoka 4.
Sosno-

!-!

t ^zys Jan zgubił p„rtfel czarny zawie-

f est do odstąpienia sk lep  wraz z mie- 
szkaniem . W iadom ość „Iekra“ So-
owie®. 2-!

Z g Ki i» i © a 
10: mk. aa wyraz.

rsjący kartę pow ołan ia  wydaną  
PKU. Będzin 3 rachunki, gotówki prze­
sz ło  10.000 mk. dwa zam ówienia z kop 
„Lilit" takow e unieważnia się. Znalaz- , 
ce uprasza się  o zwrot d© „Iskry".

l i

W nocy 27 b. m. skradziono ko 2̂

|^&nśel Flaw®* 1 Maria Piav?t§s źgubi- 
li 2 dowody essbss/So, wyda®© '-erzez

O r k i e s t r j o n

marki „Philips & ’Peg0?nni patent<(

na prąd elektryczny z k law iaturą do gry rękam i, 
niezbędny dla kin i restau racji, do sprzedania.

_  W iadom ość: Nlkiszowice, za Szopienicam i 
1 (Ś ląsk Górny) ERNEST FR1TSZ. .

Magistrat m Będzin i fesrt® powesłsnia 
wydaaą przez ?KU. Bądsteu 3 »
fuljen Styra agu^ił tymezssowe ze* 

J  fw ią ć e m ie  ’ derałbilizacjś, wydane 
p ii« : t pułk Lag w Dąbiiai®. 3

re*!e Izrael zgubił feerSę pawołesia. 
w»da»ą jr te j  PKU. Bądssś dswód 

oasbisty wydany przez Magistrat m Bę
dzma 3 2

(ostrzyżona) G dyby kto w idział tako­
wą, upraszam o wskazanie mi miejsca 
G. Krowicki Niwka W ygoda 44. *1
^ a g is ię ła  kontramarka wydana na kop 

„Renard '0 W incentem u Skrzydle.

^ ^ n to n i Natkam iec zgubił kartą P°'w ołania wydaną w  PKU. w  Bę* 
dżinie Hfj

paszport wy-Nejioid Gsema zgubiła 
daaay przez Msgistrat m9 Będzina.

Cabanowi Wojci*eh«wi skradli |karfr§ 
pow©ła®ia wydaną pracz PKU. Bę 

ó zin  . 3-2

3-1

Otaniffław Lipa agniaJ d»w ód osobisty  
w ydany  praez  Magistrat m . Będaina i 

Wist w»jak©i-y. 3-2

ft 6
20 mk.

91 <& 
wyraz.

bram leuk Najer sgubił kartę p&wo 
łania wydaną pracz PKU. Będzin  

którą- unieważnić. j3 3

0> m m m
IV;it«lśg»ntoa panno potrzebna do go»po- 
* r.sr@carstwa i handlu. Zgłoszenia Dąbro- 
"w?-, Biesskaewicsa. Łetoeki. 1 -l

P’o s a d p  1 p r a c e
10 m k t.b wy?&3fe

p o m o c n ik a  fryzjerskiego poszukuję I. 
*■ K onieczny, M ysłow ice, G. Siąsk, 
ul. Piaskowa nr 12. T l

r^Wiezia>a® papiery Jana Go»ław»ki© 
£-* g® aaoż»a\ md.brać, P*goń, ul. O [a 
N*. t 5’ Antoni Chr.pkc. : 3-2
rF*e!:f,W’r/i H ttiow i »ttr*dj»«5n«> d s .  6 

maj» 1922 r. «3.®wód osebiaty wy­
darty psrsuss got. Wsusćaraów, kartę d®
m obilizacji 4-go j e ł t u  leg pel- Upra­
w a  się a sw iot dokumentów Zj-Ru:*rita 
Słowiśtow.feicgo do „iskry" Sassow iec.

3-2

Z akład steiarski ul, 3 Maja i 8 wyko­
nywa roboty budowlane i meblowe 

pooieda również różne m ebie, n o s a  1 
uśyw.n®, sxafy dębowa ś etanow e, sze  
ty, M ika, atoły, ierzeda, garnitur bam- 
bu.ow y, krza.ła w yściełane, ts ts ie  ła w  
ki szkolne używane, oraz potrzebuje 
zdolnych stolarzy na r »b» ty budowlani 
i meblowe, przyjmę chłopców  do nauk’ 
jn-tatra cecbuwy Kamieński. ’ 1

Mettirzjsta udzioi© l^kcjs, iowrniei ła  
F Zakaa. Dhftlswaka 2 KB’cm y, F Zakae. DytS®woka 

przeciw cerkwi.
2 na-
4*1

13®nł©Qfe® uczciw a z  aobrsgo domu oo* 
*  szukuje p.oea-4y do dai^ci u s je h ę t 
nł*} aa wj-j&zd W iadom ość „Iskra*' Dą
brewa 2 2

K«f»«© I, ®f»r«e<i»ż
20 rak. za wyraz.

ya g Ś B ą ł pesrport Berach Diawida 80 - 
dL* lachow skiego. Z nal.se;; pro*rę o 
zwrot. ” 3 3

toby w iedzieł gdsne »ię stnajdujo Mar 
— janna Janik, która powróciła z R° 
sjj, n iech  cła z n .ć  Granssa kop Juijusz. 
Andrzej Janik. _ 1 1

O o trzeb a y  natychmiast starszy ch łop .ee  
A. do posług, ' /g ło sz e n ie  „Piast" So­
snowiec M cdtzsjow sia 2 2

korepetycji

A k a i j t  Ptsnino stolikowe harasonj® 
pedałow e, hsrsnonja ręecne chro-

T̂aucsycjeSfca poszukuje 
*  ̂ podezss wakacji na maturę sarnina 
ryjoą. Zgłoszenia do „iskry" Sosnow  
ca p*d „Nauczycielka**. 3 2

m&tyczne półtonow e do ®prseaasia,!J^lo- 
toeybl jedno cylindrowy do sprzedania. 
Zegaiy wisząc® i stojące, oraz kieszon­
kow e ręczna poiecam  po cenach przy 
stępnych do sprzedania L m  pierwszo

H M-maiaowi RychSerowi skraslzissjao fear- 
tę pebyto wydaną przez Starostwo 

w Będzinie, książkę ed  emerytury i 
paszport niem iecki wojskówy. ~-2 
J_J.a!en« Baran zgubiła

K to pracuje w Towarzystwie Renard 
a miesś&ka ^jrywatci©* mtsże sasciQ

ssić miesEkania z prywfctoego fabrycx' 
ne. W iadomość M ałachowskiego 16 u 
stróżki. 1

miękki. pa«Z{Hrt nie-
3 2 Odd*m sa  własność d z iew siy n zę  n ie  

chrzczoną 3 eh misaręczną.

rzędnych, oraz r-perseja tekowy«b. Bę-
dz In Kołłątaja 1 B Rutkowski, 3 3

O m ralista  1 praktyk: zdemofcil zowsny 
w tych dniach, mieaąksnioe S o ­

snow ca poszukują zajęcia. Ł .skawe  
zgłoszenia przyjmuje Redakcja „lakry“ 
dla „Zdeoiobilszowsnego" 2-2

2  pow odu wyjazdu sklep cio sprzeia- R/t,
s ia  Pogoń ui Żytnia 10 6-2 i

O k lep  spożywczy ao  sprzedania mioss- 
*** fesnie pokój z  kuchnią ul.

p a n ie n k a  pragaae wykwalifikować się 
aa bufetową do restauracji. Wiado 

i l o ś ć  „L ira” Sosnow iec. )•!

Nr, ) 2 w  Sielcu
i  o sprzedania maszyna 

Ciasna 4 Fsjnet.D°

Kslisska 
3-2 

Sesoow iac  
32

atgiaęła”tym czesrw a legitymacja wyd  
przez Mag nr. S e .n sw ca  b u . 28 lip­

na 192: r. zs Nr. 15 0 na im ię jakćha  
Binders. _ 3 1r„ v *x 3MMjnM«ssss' sssss®3*w»e5wąieesamemt3OTZfaweti»ee®!Ba

sek GifsitŁiLaB sgubił petent wy* 
sny przez Starostwo w  Olkuszu.
   3-1

mość Sosnow iec, Piłsudskiego  
u gospodyni

Wiado 
Nr. 41 

2 1

|jjanią  w jasnej zacie którą

Szczepan Sztaszek zgubił kartę powo 
* łan ia  wydaną przez PKU Będzin.

3 1

miałem
zaszczyt poznać w niedzielę ubie 

głą proszę by zechciała uważać za sto 
sow ns skreslić s łó w  kilka pod „Poste 
restante M A Będzin, podając tą sam! 
drogą adres na odpow iedź. 1*1

O ctrzeb n a  aam ka. 
*• Sosnow iec.

W iadom ość Iskra 
2-1

p o w e :  męski i damski - przednia za- 
raz. W iadomość „iskra" Dąbrowa.

l-l

F j o -  k Dsncyger zgubił paszport wy* 
®* dany przez Magistrat ra, Bądzina i 
kartę gow ołacm  wydaną w  PK.U Bę­
dzin. 3 1

/"Jbazjal hartnonje pedsłow e, póft>>aO" 
^ '  we warszawskie, skrzypce, mendo 
liny, bałabajks, gitary, struny, akord: 
cytrowe i w szelk ie przybc-ry do tako , 
wych i reperację wszelkich utriiEnentóa' 
Koeziętna Nr. 8 j. Kopeć. 2

G żi
e *  i  « « d a . l f e s :  W f e a i r  M®»BŚ»s-sfei Dntiftm lś R, Mołłsieraks


